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F  r  a  n  c  y  a.
Z P a r y ż a ,  d n ia  2 5 . S ie r p n ia .

Jezuici znow u  w  Francyi osiadają. Nieda­
w n o  doniesiono, źe w  Metz kollegium zało­
żyli. a teraz pisze « C o u rr ie r  de Maine et 
Loire** źe i w  tyra departamencie oczeki­
wani.

M o n i t o r  obejmuje następującąjtelegraficzną 
depeszę z Marsylii z d. 23.Sierpnia: „Pakietbot 
* L ew an tu  zawinął tu  o 48 godzir później jak 
zwyczajnie. Z Syra donoszą z d. 11. m b., źe 
turecka i egipska eskadra dnia 7- pod Alexan- 
dryą na kotwicy stała i źe d. 5. statek parow y 
turecki, mający na pokładzie sw y m  Adjutanta 
Admirała Roussin, tamże zaw inął,  aby w  i- 
mieniu 5ciu m ocars tw  zw ro tu  flolty tureckiej 
zaiądaó.«

W  północnych departam entach, będących 
siedliskiem fabrykacyi cukru z b u r a k ó w , ga- 
*ety naturalnie jeszcze zapalczywiej od tutej­
szych na zniżenie cła od cukru z osad po­
wstają. «Upadek naszego przemysłu w  gałę- 
z* cukru , pow iada «E ch o  de la frontiere", 
niezaw odny! Ministeryum zadało m u cios 
śmiertelny! W  chw ili ,  kiedy każdy był p rz e ­
konany, źe pytanie to  do rozstrzygnięcia Iz ­

bie podanem  zostanie, ogłasza gabinet posta­
now ienie ,  którego dotychczas nie odw ażał 
się ogłaszać. Nie lęka się skutków  walki, 
która pod względem  praw ności środka tego 
koniecznie wszcząć się musi. Nie jest to za­
iste matem  zuchw alstw em ! Daj Boże, żeby 
Ministeryum tego nie pożałow ało  i żeby w a l ­
ka ta na przyszłość w  obrębach p raw ności 
utrzymać się dała. Tuszym y sobie, źe dobry  
duch i um iarkow anie ,  odznaczające zaszczy­
tnie fab rykan tow i ludność tutejszą, od użycia 
gw ałtu  ich w strzym a. Na nas wszelako nie­
spodziane nadejście tego postanowienia tak 
g w e jto w n e  i bolesne uczyniło w rażenie , źe 
dotychczas nie jesteśmy w  stanie zbadać je 
należycie!*' — Podobnie  rozpraw ia  „Courrier  
du Nord<*, który naw et Ministrom odgraża, 
źe na przyszłej sessyi za to przed  narodem  
oskarżeni zostaną.

Akademija w  Tuluzie nadała piekarzowi i 
poecie Reboul z N.mes należącą do jćj rozrzą­
dzenia godność M a itre  - es^ jeux  floreaux.  G r  y 
k w i a t ó w  datują się w  Tuluzie  od r. 1324. 
Corocznie dnia 1. Maja zgromadzają się truba­
durow ie  na tę  w a l k ę -  8 pi  e w a k ó w ,  a na­
grodą jest złoty fijołek. Roku 1694 tow arzy ­
stw o g r y  k w i a t ó w  zamieniło się w  akade- 
miję. Jednym  z teraźniejszych Maitre-is-jeux 
f lo re a u x  jest W ik to r  Hugo.
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A n g l i ą .
Z L o n d y n u ,  dnia 24. Sierpnia.

M o r n i n g - C h r o n i c l e  w  okropnych w y ­
stawia k o l o r a c h  położenie Indy. W schodnich.
Nie ulega już żadnej w ątp liw ości,  powiada 

ten  dziennik, źe regularni emissaryusze kra, 
ten  w  różnych zwiedzili kierunkach, w  celu 
zbun tow ania  mieszkańców, w ystaw iając  im, 
że potęga angielska bliska upadku, i źe now y 
czas szczęścia, sw obody i niezawisłości dla 
m ilionów  Indyan zawita. Kilku takow ych  
emissaryuszów schw ycono, i pew ną  jest rze­
czą ,  że usiłowania ich i zabiegi bardzo p o ­
m yślny uwieńczył skutek. W  zachodnich 
stronach zatem, mianowicie po colnięciu w o j ­
ska z K inahu , znaczną liczbę osób uwięzio­
no. W  połudn iow ych  stronach trzeba było 
czem prędzej znaczną silę zbrojną zgromadzić, 
gdy Radża K urnahlu  o tw arc ie  się i zuchwale 
do w ojny  gotował. Nisam Heideradabu w  
Dekkanie, Xiążę, posiadający znaczniejszą 
p r z e s t r z e ń  ziemi, niż nie jedno europejskie 
K ró le s tw o , w p ły w a ł ,  jak się zdaje, o za­
m ia ró w  sąsiada swego z K urnah lu , i r e z y ­
den t  angielski czeka tylko na instrukcye Gene­
ralnego G ubernatora ,  aby się s tósow nych 
i sprężystych chwycić środków.. W  państwie 
R adszputen, w  pó łnocno-zachodm ćj stronie, 
polityczny w idokrąg  jeszcze bardziej zachmu­
rzony. Podług wszelkiego p raw dopodobien- 
s tw a  pomyślny" w ypadek  w  Kabulu interes ten 
zmieni, ale wojsko europejskie w  Indyach 
w schodn ich  koniecznie zwiększyć potrzeba.--

Także S t a n d a r d  w spom ina o pogłosce
0 zawiązanych przez D on Carlosa układach. 
•J a k  słychać* powiada ten  dziennik, znajduje 
się znakomita i czcigodna osoba w  charakte­
rze  agenta Don Carlosa w  Londynie i juz 
Z L ordem  Palmerstonern kilka obrad w zg lę ­
dem  uspokojenia Hiszpanii odbyła. W ieść 
niesie źe Don C.arlos chce Hiszpanią pod 
new nem i w arunkam i opuścić. Jednym  z tych 
m a  być żeby w  razie śmierci terazmejszćj 
młodej K ró low ej hiszpańskiej syn jego tron 
o trzym ał,  a d rugim , aby m u wszelką jego
1 jego rodziny w łasność zapewniono."

O interpellacyach Lorda Broughama na je­
dnej z ostatnich sessyi Izby  wyższej pod 
w zg 'ęd em  spraw  V\ schodu uw aża M o r n i n g -  
C h r o n i c l e :  - L o r d a  Broughama drugie py ­
tan ie ,  lubo , zwyczajem jego, szałem s łów  
osłonione, w yjaw iło  jednak zdanie, że Lord  
P onsonby  Sułtana do walki z Mehmedem Ali 
zachęcał. T o  też nie Taz tw ierdzono. Gaze­
ty  francuzkie tak często to  pow tarza ją ,  iżby 
nas dziw ić nie m ogło , gdyby nareszcie tem u 
uw ierzpno . P on iew aż  to  obw inieniem  Re­
prezentan ta  N. K rólow ej, rozsiewają natural­

nie gazety Torysow skie  opinią tę gorliwie- 
Ale niema niedorzeczniejszego tw ierdzenia  
nad to, źe chęć w ojow nicza  Sułtana Mahmu- 
da przez posła naszego miała być podsycaną. 
O w szem  um ocow ani jesteśmy do oświadcze­
n ia ,  źe wszelkie usiłowania J. Dostojności 
(Lorda Ponsonby) jedynie tylko do utrzym a­
nia pokoju między Fortą i lennikiem jej zmie­
rzały. Oraz  nie ulega to żadnej wątpliwości, 
źe usiłowania te rów nie  pomyślnym byłyby 
uw ieńczone skutkiem, jak w  dawniejszych la­
tach , gdyby Basza Egiptu w  tak w ojennej ni® 
w ystąp ił  był postawie. Skoncentrowanie ar­
mii takiej, jaką lbrahim  nad granicą Syryi do­
w o d z i ,  w y p ra w a  do Arabii, wysłanie kor­
pusu armii z północy do Bagdadu, jaw ne 
zgwałcenie ugody z Kiutajah przez odm ów ie­
nie płacenia haraczu i wyjaw ienie  zamiaru 
ogłoszenia się niepodległym — co się rów nało  
w ypow iedzen iu  w o jn y  — wszystko to uspra­
w ied liw ia  dostatecznie w y p ra w ę  HaBza Baszy, 
i nie potrzeba bynajmniej L o rdow i Ponsonby 
przypisyw ać polityki, rów n ie  sprzeciwiającej 
się instrukcyom jak zdaniu jego o interessach 
Turcyi. Lord  daleki od podbudzania Sułtana, 
p rzeciw nie  wszelkiego dokładał starania, aby 
go od k roków  nieprzyjacielskich wstrzymać. 
'L  oświadczenia L orda  Melbourne wynika, i* 
to  cośmy tylekroć w y rz e k l i , się potwierdziło , 
t. j. źe 5 wielkich m ocars tw  postanow iło  do 
załatwienia sp raw  W schodu wspólnie się 
przyłożyć. Jaka załatwienia tego będzie pod­
s taw a ,  to naturalnie dopiero w  ciągu układów 
się pokaże; ale to juź nader w aźnćm  faktum, 
źe załatwienie to w  drodze uk ładów  osiągnię- 
tern zostanie. Lepszej rękojmi dla zaspoko­
jenia E uropy  nad to przynajmniej przypu­
szczone działanie , nikt żądać nie może. Gdy­
śmy przed  kilku tygodniami oświadczyli, że 
wielkie m ocarstw a o tyle przynajmniej jedne 
i zgodne, o ile to obecnie urzędow nie  ob w ie ­
szczono, kolledzy nasi temu się sprzeciwiali, 
urągając się naw et z tw ierdzenia  naszego, ja ­
koby załatwienia sp ra w  między Sułtanem i 
Baszą Egiptu przez współdziałanie m ocarstw  
europejskich dostąpić można. W yznajemy, 
źe w  pytaniu tern nic takiego nie znachodzi' 
lim , dla czegoby którem ukolwiek z tych m o­
carstw  stósow nem  zdaw ać się mogło nieza­
wisłego od innych trzymać się postępowania. 
N aw e t  Rossya nie ma polityki, z polityką in ­
nych m ocars tw  nie zgodnćj. K onstan tynopo­
la zająć nie m oże ,  musi się w ięc  łączyć z in- 
nemi m ocarstw am i, które  koniecznie p 1"2/  
tem  obstają, żeby nikt Konstantynopola ni® 
opanow ał.  A  to co o Stambule pow iedzie­
liśmy, tyrczy się teź całćj Turcyi. Wszystkie 
pięciu /n o ca rs tw  o ś w i a d c z a j ą ,  źe całos
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Turcyi u trzymać n ieodzow nem  ich postano­
wieniem. Między Francyą i jej sprzym ierzeń­
cami w zg lędem  sposobu uskutecznienia tego, 
niejaka ma zachodzić różność zdań. P o w ia ­
dają nam , i i  Francya rozum ie, źe całość T u r ­
cyi najlepiej tak się da u trzym ać, jeżeli ją na 
dw ie  części podzielą. Czy to istotnie zdaniem 
Francyi, czyli też nie , tego z pewnością po­
wiedzieć nie um iem y, ale sądzimy jednak, ze 
Francya tak nie myśli. Wszakze, jakkolwiek 
bądź, ani Anglia , ani Austrya, ani Rossya 
nie chcą T urcy i dzielić, aby ją utrzymać. 
A poniew aż pytanie to przez konłerencyą ma 
być za ła tw ione, z pewnością przypuścić m o­
żna, że dziennikarze francuzcy z zdaniem 
sw ojćm  przepadną a postanowienie pięciu 
rz ą d ó w  górę w eźm ie .«

H i s z p a n i a .
Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .

M e m o r i a l  d e s  P y r ć n e e s  donosi o n o ­
w y m  buncie , który w  w ojsku  Biskajskićm 
miał w ybuchnąć ;  cały batalion, z którym się 
w kró tce  kilka kompanii połączyć m iało , zbun­
to w a ł  się p rzeciw  G enera łow i Castor, chcą­
cemu go do p row incy i  Santander w ysłać ; 
Goiri omal zam ordow any  nie został.

A u s t r y a .
R y f a a t  B e j ,  uw ierzyte ln iony Ambasador 

Ottomański na C. K. D w o rz e ,  miał zaszczyt  
dnia 14. bież. ni, na p ry w atn em  posłuchaniu 
Wręczyć J .  (J. K. Mości sw ój n o w y  list w ie ­
rzytelny.

P o m i e n io n y  A m b a s a d o r  p r z y  s p o s o b n o ś c i  
tć j  o t r z y m a ł  o d  N .  C e s a r z a  J m c i  p o n o w i o n e  
z a p e w n ie n i a  n ie z m ie n n e g o  t r w a n i a  teg o  przy­
jacielskiego sposobu m y ś le n i a ,  k tó r y  o d  d a w n a  
już między D w o ram i istnieje.

Z 1 ' r y e s t u ,  dnia 20, Sierpnia.
(G az. Poiv.)  — W iadom ości z Alexandryi 

z d. 6. donoszą, źe Mehmed Ali pośrednictwo 
wielkich m ocars tw  przyjął. Uczynił to w p ra ­
w dzie  w a ru n k o w o  i w y nurzy ł  między innemi 
życzenie, żeby Syryę i F g ip t  p ra w e m  dzie­
dzictwa m u przekazano i żeby Chosrew a Ba­
szę, znienawidzonego od wszystkich M uzuł­
m a n ó w , z urzędu złożono. Tymczasem je­
dnak pośrednic tw o (medyjacyję) przyjął a w  
ciągu układów  pokaże się, jakie m ukoncessye 
Uczynić zechcą.

W iadom ości, które nas doszły z A rchipe­
lagu i Azyi Mniejszej, nie obejmują nic w a ­
żnego, oprócz źe francuzka i angielska eska­
dra pod Dardanelami na kotw icach  stanęła. 
T rzy  okręty liniowe angielskie były w  drodze 
do T enedos, aby w zm ocnić  eskadrę angiel­
ską, łączącą pod  rozkazami Admirała btop- 
forda nie mniej jak 10 okrętóyy liniowych.

G łó w n a  kw ate ra  armii tureckićj była jeszcze 
zaw sze  W  Malattii, a egipskiej w  Maraszu, 
gdzie teraz tćź sam Ibrahim Basza p rzebyw a.

Inne  listy z Alexandryi głoszą o rokoszu 
pow szechnym  górali w  Syryi między H amą 
l Latasią.

G a 1 i c y  a.
Z  L w o w a ,  dnia 27- Sieypnia.

Naw alne  deszcze i g w a ł to w n e  burze zrzą­
dziły w  przeszłym tygodniu znaczne szkody, 
n a w e t  na naszych w ałach  połamały i z korze­
niem p o w y ry w a ły  niektóre drzew a. — Ze 
S t r y j s k i e g o  i z R z e s z o w a  smutne docho­
dzą wiadom ości; w  tern ostatniem mieście 
w ezb ra ł  W isłok do niesłychanej wysokości i 
p rzy  odchodzie tego doniesienia podstąpił aż 
pod szczyt łu k ó w  wielkiego m ostu , o który 
z tego p o w o d u  bardzo się obaw iano. M ały 
potok, płynący przez przedmieście G ło g o w ­
skie, wezbrany  u le w ą ,  zalał je tak dalece, źe 
całe przedmieście było w  w odzie ,  a w  nie­
k tórych  domach aż pod sam dach w o d a  się­
gała, przez co komunikacya na W iedeńskim 
trakcie została p rze rw an ą ,  tak , źe już od 2ch 
dni poczta do L w o w a  nie nadeszła. O  zasmuca­
jących skutkach ulew y dopiero z tej strony R o­
pczyc otrzymaliśmy doniesienia. — W o d a  zato­
piła część tego miasteczka i ro zerw ała  w  niem 
d w a  mosty; pod Sędziszowem w  Księźomostach 
zniosła m ost jeden; część Rzeszowa i znaczna 
przestrzeń gościńca ku T yczynow i, jest takie 
w o d ą  zalana, i z tego pow odu  dla ścieku jćj 
w  niektórych miejscach gościniec poprzerzy- 
nano. O  kilka set sążni za łukow ym  m ostem 
rzeszowskim zniszczyła w o d a  m ost na gościń­
cu W ie d e ń sk im ; toż samo spotkało most pod  
G łuchow em  z tej s trony Łańcuta. San w e z ­
brany z sw ych  brzegów  miał pozatapiać ni­
ziny w  obw odzie  Przemyskim. — W Brodach 
dnia 20. w  nocy, potok Suchowolka rozlał się 
tak szeroko, jak od 33 lat nie pamiętają.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 7. Sierpnia.

(Gaz. powsz.) — Zabiegi M ehmeda Alego 
już i znakomitych osób zdanie zmieniać za­
czynają. Zamach jego na teraźniejszego W ie l ­
kiego W ezy ra  w ypadało  szybko zała tw ić , i t o  
się też stało na odbytym  niedaw no  licznie ze­
branym  Dywanie. IN a n im  b o w ie m  uch w a­
lono, zeby się me przychylono do żądania W i ­
cekróla w zględem  usunięcia C hosrew a Baszy 
od urzędowania. Reprezentanci wielkich m o­
carstw zupełnie zdanie takow e pochwalali. 
Ustąpienie w  tej mierze nie tylkoby było Por- 
tę poniżyło, ale nadto byłoby dla niej bardzo 
szkodliwe, gdy zdaniem ogólrićm zdolności
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C h o s r e w a  Baszy tego są ro d z a ju ,  ze go n ik t 
W  D y w a n ie  zastąpi*? n ie potrafi.

P o s e ł  f r a n c u z k i  o t r z y m a ł  przez  n a d z w y ­
czajnego gońca p ism o zaw ierzy te ln ia jące  go u 
n o w e g o  S u łtana  A bdul-M edszyda. R z ąd  f ran­
cuzki w y p r z e d z i ł  w  tern w szystk ie  inne d w o ­
r y ,  i on  tez p ie rw sz y m  być się zda je ,  k tó ry  
n a jw ięc ć j  się p rzyk łada  do ustalenia i z acho ­
w a n ia  n iepodleg łości i całości p a ń s tw a  o tto -  
niańskiego. (Journal de Smyrnę.)

VViększa część najznakom itszych  u rz ę d n i ­
k ó w  już do sw y c h  z im o w y c h  mieszkań p o ­
w r ó c i ł a ,  aby się tein trosk liw ie j  z a jm o w a ć  
sp r a w a m i  publicznemi. S ądzą ,  źe i S u ł tan  
W  końcu tego miesiąca przeniesie  się do  Sera­
ju. — W  ty c h  dniach o d w ie d z i ł  młody' S u łtan  
sw eg o  arabskiego n au c zy c ie la , ch o ro b ą  od n ie ­
jakiego czasu z ło żo n e g o ,  i r ó w n i e  |e m u ,  jak 
i rodzin ie  jego dał d o w o d y  znacznej  sw e j  h o j­
ności. —  W  zesz łym  m iesiącu kazał Sułtan  
w y p ła c ić  żo łn ie rzom  m orsk im  jednom ies ięczny  
żołd pod  nazw isk iem  podarunku .  W szy s tk ie  
także o so b y ,  k tó re  m u  p rzy  w s tą p ien iu  na 
t r o n  w ie r sz e  na ten  cel napisane o f ia row ały ,  
p o  cesarsku p r a w d z i w i e  obdarzy ł.

D w a j  u rzędn icy  P o r ty ,  p ie rw s z y  d ragom an  
i Beylikdschi,  udali się w  osta tn ią  n iedzielę 
d o  m ieszkania P o s ła  prusk iego  dla p o w ita n ia  
Xięcia P iickler-M uskau i w rę c z e n ia  m u  firnia- 
n u , u p ow ażn ia jącego  go do zw ie d ze n ia  m e ­
c z e tó w  sto licy ,  pałacu  I 'o p - K a p u  i innych  
w s z y s tkich g m a c h ó w  publicznych .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W łaśc ic ie l  Poleński zam ierza  sw ó j  m ły n  

w  S e łc h ó w  posiadający , k tó ren  dotychczas 
d w a  ganki do m elenia  m ą k i ,  p o m ię d zy  które-  
m i jeden jednak  już b y ł  n ie u ży ty ,  w r a z  je­
d n y m  gankiem  do kaszy jagłannej zaw iera ją- ,  
c y m ,  do  n o w o  blisko spustu  m łyńsk iego  s ta ­
w u  w y s ta w ić  się mającego z a b u d o w a n ia  p rz e ­
nieść , i zam iast już zniesionego ganku  do  m e ­
lenia jedną  prassą do fabrykacyi oleju o cz te ­
r e c h  s tępach  pom nożyć .

R ó w n ie ż  też tenże  chce  w  d o ty c h c z a so w y m  
sta rym  b u d y n k u  m łyńsk im  pap iern ią  z je d n y m  
h o lle n d rem  i jedną w a n n ą  załozyć. »

N a m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  p o w sz e c h n e g o  
k ra jo w e g o  Części Ilgiej Tyt.  X V . §. 229. i n a ­
s tę p n y ch ,  jako też  o b w ieszc zen ia  um ieszczo ­
nego  w  D zienn iku  u r z ę d o w y m  za ro k  1837• 
n a  s tronnicy 2 7 4 te j , w z y w a j ą  się w szyscy ,  
co  p r z e c iw  założeniu  t a k o w e m u  sądziliby 
m ie ć  p r a w o ,  z sw ojem i p rzed łożen iam i wy­
s tą p ić ,  a b y  t a k o w e  pod  zag rożen iem  p rek lu -  
zyi w  p rzec iągu  8. tygodni p o d p isa n em u  R adz-  
cy  Z iem iańsk iem u podali .

P o  u p ły n ie n iu  b o w ie m  czasu tego n a  żaden

w n io se k  u w a ż a n o  nie b ę d z ie ,  i o w s z e m  żą­
dane ze zw o le n ie  w  m o w ie  b ędącego  za łoże­
n ia udz ie lonym  zostanie.

W C z a r n k o w ie ,  dnia 28. S ie rp n ia  1839. 
K r ó l .  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i  p o w i a t u  
___________ C z a r n k o w s  k i e g o._______

Igrzyska Olimpijskie.
D zis ia j ,  w  ś ro d ę  dnia 4. W rz e ś n ia ,  w y s ta w a  

na benefis Pana R e n  z.
S z a n o w n ą  P ub liczność  zapraszam  najuni;  

żenićj na  m ój dzisiejszy b en e h s ,  zaręczając, iź 
ta  rep re z e n ta c y a ,  dla w y b o r u  najznakom it­
szych i najlepszych sz tuk ; jako też dla p roduk -  
cyi zupe łn ie  n o w y c h ,  tu ta j jeszcze w c a le  nie 
w id z ia n y c h  p r z e d m io tó w  , m ię d zy  dariemi do- 
tąd  p ie rw sz e  zajmie miejsce. E . R e n z.

O b ra w s z y  m ieszkanie  w  Poznaniu , 
w  kam ienicy  P. K u n k e l  n a  Jezy ick ie j ulicy, 
m a m  zam ia r  p r z y jm o w a ć  S tu d e n tó w  na stan- 
cyą o d  dnia 1. Października r. b. za najumiar- 
k o w a ń sz ą  o p ła tę ,  zaręczając najlepszy dozór  
i w ygody ,  p rzy rzeka jąc  o raz  udzielanie lekcyj 
w  m u z y ce  na F o rte p ia n ie  i in n y c h  in s t ru m e n ­
ta c h ,  k tó re  posiada.

Z głoszenie  się w  tej m ie rze  p rz y jm o w a ć  b ę ­
dą P. R y m a r k i e w i c z  p o d  N re in  3. na S\v. 
M arc in ie  i S ł o m o w s k a  p o d  N r e m 86. w  r y n ­
k u  w  P o zn an iu  i podp isany  w  K rotoszyn ie .

S y n o r a d z k i.
B a rd z o  d o b ry  L im bursk i  se r  śm ie ta n k o w y  

i p iękne gardeskie cy tryny  o t rz y m a ł  i p rzedaje  
W  cenie u m ia rk o w a n e j

B. L. P r a e g e r ,  
p rz y  ulicy Szerokie j w  Hotelu  de Paris.

W  kam ienicy  Nr, 05. w  ry n k u  jest od Św- 
M ichała r. b. d rug ie  pię tro  do w ynajęc ia .
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g  I L e o t S y a s l t l d l  d u b e l tó w e k  z ń i t j  — <*>

I c p S Z J  c l t  l i & J t r y k  poleca w  um ia r-  % 
*  k o w a n y c h  ce n ac h ,  za ręczając za ich do- 2  
w  b ro ć  fs K r o n t h a l ,  %
«  w  s t a d n i  ry n k u  Nr. 98. ^

F o r te p ia n a ,  w  kształcie  sk rzyde ł,  dobrego  
to n u ,  m o c n e j  i w y t w o r n e j  b u d o w y ,  z d rze­
w a  m a h o n io w e g o , p o l ixander  i c e b ra ,  za k tó ­
r y c h  doskona łość  za ręcza ,  jako też  m eb le  
w  w sze lk ich  ga tunkach  d r z e w a ,  szczególniej 
z m a h o n io w e g o ,  p o l ixander  i c e b ra ,  lustra 
i h s z tw y  p oz łacane  róźnćj szerokośc i ,  poleca 
sk ład  m ebli  M e y e r a  K a n t o r o w i  c z a  p rz y  
rogu  ry n k u  i ulicy W o d n e j  p o d  Nr.  53- i p rz y ­
rzeka  za razem  p o m ie rn e  cyeny, 6korą i rze te l­
n ą  usługę.


